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Marsz Daszyński sprzeciwia się lekceważeniu konstytucji 
Skandaliczna stronniczość P. A. T-nej 


Napiętnowanie kłamstwa pos. prof. Kozłowskiego 
Odpowiedź marsz. Daszyńskiego. 


WARSZAWA, 5. lutego. (tel. wł. 
Na porząaku azisjejszego posieazenia 
Sejmu marsz. Daszyński zawiadomił 
Izbę o rezygnacji wicemarsz. Woźnic- 
kiego, oraz z urzędu sekretarza Sej- 
mu posła Roga. 


List prem. Bartla do 
marsz. Sejmu. 


Następnie marszałek oaczytał pi- 
smo prezesa Rady Ministrów, pozo- 
stające w związku z wczorajszemi 
atakami niektórych posłów na PAT. 

W piśmie tem prejnjer Bartel za- 
znacza m. in., że bezpośrednio po ob- 
jęciu szefostwa Rządu wyaał reaakcji 
PAT. instrukcje, aby sprawozdania z 
posieazeń Sejmu robione były objek- 
tywnie oraz aby przemówienia po- 
słów streszczano proporcjonalnie. — 
Instrukcja ta została przez PAT. wy- 
konana. 

Onegdajszemiut przemówieniu posła 
Kozłowskiego poświęcono 27 wier- 
szy w komunikacie, zaś przemówie- 
niom posłów Rataja i Dąbskiego 
łącznie 13 wierszy co oujrowiaaa sto- 
sunkowi zachowanemu w  djarjuszu 
sejmowytn. 

Wobec tego Premjer uważa, że 
sprawozdania są objektywne. 

Komunikat radjowy PAT. ze wspo- 
mnianemi przemówjenjami nie został 
oapowieanio streszczony, gayż prze- 
mówieniu posła Kozłowskiego po- 
święcono tam 7=wie szy a przemó- 
wieniom posłów Rataja i Dąbskiego 
łącznie jeden wiersz. Wobec tego 
Premjer wytknął to postępowanie ja- 
ko niewłaścjwe, oraz polecił odebrać 
redagowanie komunikatu radjowego 
funkcjonar juszowi, który to czynił 
aotychczas i poruszyć tę czynność 
redaktorowi politycznemu PAT., któ- 
ry otrzymał równocześnie instrukcje 
co do zachowania jak na;ściślejszej 
objektywności. 


| nictwa 


Po oaczytaniu tego listu marsz. 
Daszyński wygłosił następujące prze- 
mówienie: 

Wysoka Izbo! 

Treścią zarzutu, który streścił PAT 
było twierdzenie p. Kozłowskiego, że 
istnieje fundusz ayspozycyjny marsz. 


obiecywał — to zostało zakgnspiro- 
wane, 

Jesteśmy w położeniu dość ory- 
ginalnem, że pTrawodawcze ciało, cen- 
tralna instytucja państwowa jest 
przez PAT traktowana zupełnie stron- 
niczo i partyjnie, 


Kaw. q Bar ccdziennie R R O N O w S K | E GO 
„Louvre“ wss graz słynnego kwart, „GEWURE” 


Sejmu. Dlaczego nie Senatu nie rozu- 
mien. Bo i marsz. Senatu ma taki 
sam fundusz, jak i marsz. Sejmu. 
Fwiausz ayspozycyjny ma swoje cha- 
rakterystyczne cechy i znaczenie, nie 
poalega bowiem kontroli N. L K. Po- 
a jest to nieprawdą — nagą, 
ścisłą meprawaą — jakoby był taki 
funausz, przeto sprostował to wczo- 
raj referent i na jego prośbę przewo- 
uniczący, wicemarsz. Czetwertyński. 

Napróżno jednak we wczorajszem 
s[rawozaaniu PAT-a szukać sprosto- 
wania tej notorycznej nieprawdy. 

Bo i wczoraj zadowolono się tem, 
że przemawiałi p. Dąbski, i wice- 
matsz. Czetwertyński. Wprawdzie 
mogą się oni nie czuć poszkow anymii, 
ponieważ © wczorajszej mowie p. 
Premiera jest także tylko tyle „prze- 
mawiał p. prem. Bartel“. Co mówił, 


Jaka na to rada? Wprawazie jest 
raaa poaana w jcanym z wniosków, 
o której nie moją tu rzeczą jest mó- 
wić. (Głos: — jeayne lekarstwo). 

Faktycznie rzaako znajduje się 
państwo na świecie, gdzieby instytu- 
cja państwowa, podrzęana, sprawo- 
zaawcza, reaakcyjna — systematycz- 
nie (Głos — kłamała. ), 

Nie powiem kłamała, tylko ukry- 
wała prawaziwy przebieg posieazeń 
Sejmu. Jaka na to rada? 

Chyba trzeba będzie się udać z re- 
tycją, do jeanego z byłych premje- 
rów (p. Switalskiego — red.), który 
ma taką protekcję, że pryw atne jego 
mowy są podawane in extenso przez 
$] 


To wyrasta na taki skandal, że 
uwaāżaātem za siwój obowiązek to 
stwierdzić. 


0 opanowanie kryzysu w rolnictwie. 


Budżet min. rolnictwa. 


Zkolei izba przystąpiła do budżetu 
Ministerstwa Rolnictwa. 

Sprawozdawca pos. Kiernik zau- 
waża na wstępie, że w buażecie tym 
nie może znaleźć potrzeb sytuacji rol- 
i zdawałoby się, jakoby bu- 


ażet ten traktowano Fo macoszemu, 
gayż procentowy stosunek do całego 
buażetu w tym roku obniżył się i 
wynosi mniej niż 2 proc. Przechodząc 
zkolei do charakterystyki Minister- 
stwa, zauważa, że zasiłki na pro- 
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aukcję rolniczą są niewystarczające. 
a Oprócz kwestji rynków zbytu dwie 
inne zdaniem mówcy przyczyny dzia- 
tają przy tym kryzysie: Rozpiętość 
między cenami produktów rolnych i 
przemysłowych oraz zubożenie wsi 
i rolnictwa od wielu lat. 


Kończąc swoje przenówienie, mó- 
wca domaga się między innemi rewi- 
zji polityki celnej, zrównania cen wy- 
robów fabrycznych z cenami na ryn- 
kach światowych, udzjelenia rolnikom 
kredytów odroczenia pewnych płat- 
ności, skonwertowania lichiwiarskich 
kredytów, zmniejszenia niektórych 
ciężarów społecznych “i dostosowania 
taryf kolejowych uo potrzeb rolnic- 
twa. 

Pos. Malinowski (Wyzw.) zarzuca 
ministerstwu brak programu oraz, że 
nic nie zrobiono w tym kierunku, 
aby zmniejszyć import pszenicy z za- 
granicy. W dalszym ciągu swego 
pftzemówienia mówca uskarża się ua 
na upośledzenie urobnego rolnictwa 
i zapytuje rząd, jak wykonał program 
popierania arobnego rolnictwa, wy” 
tknięty przez Sejm z. r. Domaga się 
dalej bv calą ludność zachęcić ao na- 
leżytej uprawy meljorowanych grun- 
tów i ażeby zamiast tworzenia kadr 
instruktorskich, o Średniej wartości, 
raczej starano się o kształcenie spe- 
cjalistów. Mówca opowiaau się za 
zamknięciem Średnich szkół rolni- 
czych i otwarciem szkół specjali- 
stów, oraz jest za utrzymaniem niż- 
szych szkół rolniczych. 

Pos. Sztarmiowski (Kl. Nar.) o- 
świadcza, że całe społeczeństwo mu- 
si się przejąć hasłem ratowania rol- 
nictwa. Mówca kończy oświadczeniem 
że są możności złagodzenia kryzysu, 
niech tylko ten, który ma najważ- 
niejszy warstat, dojczie ao pieniędzy 
i zacznie konsumować, a wtedy i 
robotnicy znajdą robotę. 

Pos. Łucki (Kl. Ukr.) uskarża się 
na stan rolnictwa ukraiaskiego i kry- 
tykuje aotychezasową politykę, wsku- 
tek której Ukraińcy są upośledzeni 
przy rozdziale kreaytów państw. 

Pos. Sobek (Str. Chł.) uskarża się, 
że sposób traktowania kwcestji meljo- 
racji rolnych w Małopolsce wywołuje 
niezadowolenie i «omaga się kreay- 
tów ala luaności wiejskiej. 

Po przemówieniach posów Przeń- 
pełshiego (BB), Zingera (kl. Niem.) 
ZABRAŁ GŁOS TOW. POS. 
KWAPINSKI. 


Z obszernego przemówienia tow. 
Kwaztńskiego wyjmujemy następu- 
jace wyjątki: 

Kryzys w rolnictwie jest jeanym 
z przejawów ogólno-kapitalistycznej 
nąaproaukcji. 

Rzuca się w oczy straszliwe zja- 
wisko rozpięcia cen produktów rol- 
nych, od proaucenta ko konsumen- 
ta. Banay posreaników grasują bez- 
karnie a rząd bezraanie przygląda 
się tema rabunhowi. Jest niedo 
pomyślenia naprzykład, by w hurcie 


artykuły rolne wynosiły 82 proc., a 
w detalu naprz. w Warszawie 1021 
proc. x 
Komisja ankietowa w swoich ba- 
aaniach poświęcjła wiele uwagi or- 
ganizacji hanalu. Ubolewać należy, 
że Rząa nie skorzystał z tych stu- 
djów. W tym samym stosunku w 
jakim zmniejszy się rozpięcje cen, au- 
tomatycznie zwiększy się zbyt i 
wzmoży się konsumcja. 
Trzeba bczwzglęanie zwiększyć 
siłę nabywczą szerokich mas 
lua ności. 


Zagaanienie osłabienia kryzysu 
zbożowego jest przedewszystkiem za- 
gadnienicm wewnętrznej konswmcji. 

Mówca omawia dalej absurualność 
t zw. akcji unifjkacyjnej w stosunku 
ao rolniczych organizącyj chłopskich. 
Tych kiika miljonów, które przezna- 
cza się na pomoc ala arobnego rol- 
nictwa, w myśl uchwały komisji bu- 
ażetowej, niewiaaomo czy w tych 
warunkach (w związku z akcją uni- 
fikacyjną — rea.) aojdą do rąk naj- 
bardziej potrzebujących chłopów ma- 
łorolnych. 

—-0-— 


Poseł BE stwierdza przejściowy charakier BBWR 


W dalszej dyskusji przemawiał pos. 
'Fuurogiński. którego pewien ustęp prze- 
mówienia wywołał dużą konsternację na 
ławach BBWR 1 równocześnie wesołość 
a chwilami oklaski na ławach lewiev. 

Pos. Tanroginskt m. m. powiedział: My- 
ślę, że największą szkodę wyrządza rol- 
mictwu to, że rolnicy siedzą tutaj na wszy- 
sikieh ławach tego Sejmu. My jesteśmy 
także zwolemmikami jednolitego ru hu 
drobnych rolników 1 tego nie rozstrzygnic- 
my w BB, bo BB. — to jest tylko rzecz 
Czasowa dla pewnych cełów. (Oklaski na 
lewicy 1 wesołość) 

Bardzo cieszę się z lych oklasków. BB. 
jest specqalnie stworzona dla pewnych za- 
cań państwowych, o ile wykona je prze- 
stanic isluteć. Ale interes drobnych rol- 
mków jest w tem, żeby oni, lak jak 1 
koledzy robotnicy 1 przemysłowev, utwo- 
rvh organizacje zawodowe, gdzieby” nie 
było poszczególnych parlyjek, lecz jedno- 
llość Kółka do tej akeji nie nadają się. 
Bo jak w przyrodzie istnicją momenty 
wałki i momenty kooperacji, lak i tutaj 


O polepszenie 


Keterat wygłosił pos. Chądzyński (^N. 
P. R.) Mowea stwierdza, że budżet admini- 
mstracji kolejowej składa się z 18 mil- 


jonów po stronie wydatków i z 2 mil- 
jonów po stronie dochodów. Nie różni 
się prawie wcale od budżetu zeszłorocz- 


nego. 

Komisja budżetowa ustaliła czysty do- 
chód z eksploatacji kolei na 293 miljo- 
ny, z czego 201 mircjony mają być użyte 
na mweslyeje Pozostaje 89 milj oraz 
2 nulj. zaległości z poprzedniego okresu, 
Razem więc 114 milj. które maja stanowić 
wpłalę do skarbu Cyfra ta odpowmda 
wpływom jakie da zwyżka taryfy kole- 
jowej. 

Art. Ł ustawy skarbowej, upoważnia mi- 
msira skarbu do wypłacenia urzędnikom 
zaległego dodalku mieszkaniowego. 

Na kolejach wydatek ten wymesie 21 
miljonów zł. Wpłata więc do skarbu ob- 
mżyłaby się do 93 nuljony. Rząd prelimi- 
nował wpłatę kole do skarbu na 16 mil 
Kom. budżetowa podwyższyła ją, podno- 
sząc dochód z przewozu towarów o 36 
mulj} i obniżając rozehody ekspłoatacyj- 
nej r nadzwyczajne o 32 milj. 


komisja budżetowa wprowadziła logi- 


bvć powinno. 

Dla momentów walki piech islnieją or- 
gamzacje zawodowe, w których możemy 
się pomieścić bez różnicy nastrojów par- 
tvjnych Ale nie trzeba też zwalczać uni- 
hkacji, która ma swe dodalnie strony 

(Nie od rzeczy będzie przyponimieć lu, 


Że pos. Taurogiński jest w sjwzeczności 
z min. Kwiałkowskim, który z trybuny 


sejmowej zapewniał, że BB zostanie jako 
organizacja, jako system P. poseł zaś u- 
waża BB. jako przejściowa — przyp 
sprawozdawcy 

Następnie przemawiali posłowie Rogie- 
kr Selrob), Łoś (Pias). Jeruzelski (BBO, 
który połemizował z tow, Kwapińskim. 
M. m. powiedział że nie dziwi się gos. 
hwapińskiemu, że jest przecewny unifi- 
kacji towarzystw rolniczych, gdyż cóżby 
wówczas robił. 
Tow. Kwapiúski 
damiałbym pana. 

Po końcowem-przemówienia rel Kier- 
nika przystąpiono do budzetu min. ko- 
muntkacji. 


doli kolejarzy. 


ezny stosunek między rozchodem a dochó- 
aen Poprawki komisji uważać więc mo- 
żna za zupelnie realne. 

Następnie przemawiał mn Kiibn, któ- 
ry w sprawie uposażeń stwierdził, że 
wszyscy są zgodni to do tego, że uposaże- 
ma pracowników są zbyt niskie, lecz jak 
temu zaradzić? Tarvly podnosić należy 
jaknajrzadziej, Pozostaje wię usprawnie- 
nie administracji i potanienie eksploatacji. 

Jednem z posunięć w tej dziedzinię jest 
uporządkowanie gospodarki warszlatowej, 


odpowiada 


co vago mnisler przywiązuje dużą 
wagę. 
Następnie przemawiał tow, poseł 
Mastek. 


Po przemówieniu pos. Rożumka (kl 
niem.) zakończono dyskucję na bu- 
użetem min. komunikacji. 

BUDZET MIN. ROBÓT PUBL. 
referował pos. Pawłowski. 

W dyskusji przemawiali pos. Ko- 
syatyski (BB: Chwaliński (Piast), 
potem powtórnie przemawiał ref. p. 
Pawłowski. 

-_oM 


Organa administracji lekceważą parlament polski. 


„Następnie zabrał głos pos. tow. 
(.iołkosz w sprawie interpelacji do 
min. spr. wewn. 

Otóż w aniu azjsjejszym tow. Cioł- 
kosz otrzymał pismo starosty powia- 
towego w Tarnowie, zawiaaamiają- 
ce, że afisz. który podaje tę inter- 
pelację ao wiaaomości publicznej, 
został skonfiskowany. 


Uprasza więc p. marszałka, aby 
skłonił fząa ao poszanowania art. 31 
konstytucji | asf, 33 regulaminu Sej- 
UL. 

Pos. Wilak (kl. Ukr.) również a- 
peluje ao marsz. by poczynił kroki, 
celem ukrócenia samowoil organów 
Gaministracyjnych. 

Mianowjcje starostwo grodzkie we 


mazi EPA 


| 


A 
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Lwowie  skoufiskowało „Diło* za 
przemówienie posła Lewickiego, któ- 
re było aosłownem tłumaczeniem 
protokołu stenograficznego i było u- 


trzymane w formach parlamentarnych | 


Na to odpowicaział marsz. tow. Da- 
szpński co następuje. 
—0— 


Siancwcze oświadczenie marsz. Daszyńskiego 


Art. 31 konstytucji i 33 regula- 
minu są wyrażne, Nr. „Dita“ ze skon- 
tiskowaną mową widziałem, afisza 
nie widzjałem. Zwrócę sję ao p. min. 
spr. wewn. w tych sprawach a tak- 
że do p. premjera, ponieważ takie 
wypadki jaskrawo naruszają konsty- 
tucję i muszą wywołać poczucie, że 
istnieje poprostu system lekceważenia 
parłamentu poiskiego i że parlament 


oparty o konstytucję powinien wresz- 
szcie zacząć obronę swego prawa. 

Zwrócę się do rząau, aby zapo- 
biec na przyszłość tego roazaju wy- 
paakom i ażeby urzęanicy, którzy 
uzurrują sobie prawo zawieszania 
konstytucji zostali przykłaanie uka- 
rani. 

Następne posiedzenie 
10-tej rano. 


jutro o g. 


Po krwawych rozruchach w Hamburgu 


SEEI BŁ 


j! 


W dzielnicy, gdzie zaszły krwawe wypadki dnia 30 i 31 stycznia, stoją grupy ludzi. 


omawiające 


żywo zajścia. 


EE E = 


Projekt jednoraz. zasiłku dla prac. państw. 


WARSZAWA, 5. lutego. (tel. wł.). 
Raga Min. uchwaliła czjś wnieść ao 
Sejmu awa projekty ustaw. Miano- 
wicie — projekt ustawy o fundu- 
szu eksportowym i projekt ustawy 
w sprawie jednorazowego zasiłku ała 
funkcjonarjuszy państw., sędziów, 
Prokuratorów, osób wojskowych oraz 
emerytów wdów i sierot. 
aS = „ RADZA 


Zasiłek ten weaług projektu tego 
wynosić ma jeuną trzecią część róż- 
nicy między aoaatkiem mieszkango- 
wym wypłaconym w ciągu 1028 r., 
a tą wysokością dodatku któraby była 
wypłacona w ciągu tegoż 1928 r. 
gayby wzrost aoaatku mieszkaniowe- 
go nie został z końcem 1925 roku 
wstrzymany. 


Przeciw redukcjom w kolejnictwie. 


WARSZAWA. 5. lutego. (tel. wła) — 
Mm. komun. Kühn, przyjął delegację Z. 
PP S. która przedstawiła sprawę maso- 
wych  redukch pracowników kolejowych 
W różnych dyrekcjash t przytoczyła szereg 
Przykładów ` przenoszeń poszczególnych 
Pracowmków, h tylko ze względów poh- 
tycznych. 


Mm. Kühn, oświadczył w odpowiedzi, 
że wyda: zarządzenie dolyczące jak naj- 
bardziej ostrożnego traktowania przez dy- 
rekcje redukej. Przyznał równicż że 
przykłady jwrzenoszeń z motywów połitycze 
nych poleci zbadać dokładnie w każdym 
poszczególnym wypadku. 


-e LJ . LER] . La > 
Więźniowie podpalili więzienie. 
N. JORK, 5. Il. (AW... W miejsco- 
scowości Canin w stanie Okłuhama 
znów wybuchł bunt w tamtejszem 
więzjenju. W kilku miejscach więżnio- 
wie podłożyli ogień, w nauzi, że w 
wynikiem stąd zamieszaniu uca się 
im zbiec. Tymczasem strażnikom u- 
dało się pożar w czas zagasić i przy 
pomocy policji stłumić bunt. Nale- 
ży zaznaczyć, że w więzieniu w Ca- 
nin wybuchł w październiku r. ub. 
bunt który tylko z wielkim trudem, 
krwawo stłumiono. 
| O ZI 


Popularność Iwowskiej wytwórni 
radjoaparatów „Warratlio*. 


Jedyna ta w Małopolsce na wielką ska- 
lẹ wytwórnia radjoaparatów założona w 
r. 1934 n mieszcząca się we l.wowie 
przy wl. Janowskiej l. 37, jest jedną z maj- 
starszych w Polsce 1 dzięki nadzwyczaj- 
nej doskonułośii swych wyrobów ol po- 
czątku zajmuje w państwie jedno z mieje 
pierwszych, krocząc nadlo po drodze sta- 
łego rozwojn. I tak rozszerzyła ostatnio 
warsztaty, tr rozbudowała program fabry- 
kach. Wśród” radjoznaweów w całej Pol- 
sec ogromnem zaufaniem, uznaniem 1 po- 
pularnością cieszą się wviwarzane w tej 
tabryce aparaty deteklorowe, jedno- i 
wielolampowe, wzmacniacze. aparaty a- 
nodowe, prostownicze, części montażowe 1 
mne, które doskonałością swą znacznie 
przewyższają wyroby  zagramezne, 


CZĄS 
ODNÓWIĆ PRZEDPŁATĘ 


na miesiąc luty. 


Upraszzamy P. T. Prenume- 
ratorów naszych, którzy nie 
chcą doznać przerwy w wy- 
syłce numeru, o rychje na- 
desłanie przedpłaty przeka- 
zem pocztowym, lub też na 
konto nasze w PKO 142.176, I 
Zwracamy przy tem uwagę, że | 
pieniądze przekazywane czeklem 
P. K. O. dochodzą nas depiero 


mniejwięcej po tygodniu od dnia 
nadania. 


FZ! 1 —woG2 1 (NRC — RH 
Zakończenie strejku w Bielsku. 


BIELSKO. 5. lutego. (A. W.) Trwający 
lu od dłuższego czasu strejk tkaczy ma- 
leży uważać za zlikwidowany. Pracodaw* 
cy przyjęli warmiki zaproponowane przez 
inspektora (pracy. Robotnicy mają wrócić 
ma być do 15. marca uzgodniona. 
jutro do pracy, Sprawa plac zasadniczych 
NYGNAŁY RADJOWE NA KSIĘŻYC. 

NOWY YORK. 5. lutego. (A. W.) Br 
Taylor prezes amerykańskiego związku mm- 
żynierów radjotelegralistów 1 dyrektor wy- 
działu  radjotelegralji w deparl. morskim 
oświadczył, że zamierza nadać sygnały 
radjowe na księżyc. Dr. Taylor przypusz- 
cza, że sygnał ten po odbiciu się od pw- 
wierzchm księżyca powróci na ziemię w 


ciągu 28 sekundy 


a a 


„DZIENNIK LUDOWY“ nr. 30 z dnia 7. lutego 1930. 


Atak na kontrolę. 


Ustawicznem poniewieraniem sej- 
mu usiłowano zdyskreaytować w o- 
pinji publicznej czynnik ustawodaw- 
czy i ważny instrument kontrolny 
nad gospocarką państwową, jakim 
jest sejm, a przez niczwoływanie go 
poprostu uniemożliwiono mu tę czyn- 
ność. Przez zredukowanie obraa sej- 
mowych ao paru miesięcy w roku, 
poprostu nic zostało aość czasu sej- 
mowi, aby mógł się rozejrzeć w tej 
gosfioaarce, a przez narzucenie mu 
wielkiego zagadnienia ustrojowego, 
chciano poprostu odsunąć czynnik 
społeczny od wszelkiego wglądu w 
arkana rządzenia państwem. Doszło 
do tego, że w okresie romajowego 
rządzenia roła sejmu ograniczała się 
ao uchwalania budżetu bez możności 
kontroli jego wykonania. . 

Ale z okresu potępianego partyj- 
nictwa pozostała instytucja, Najwyż- 
sza lzba Kontroli, która miała obo- 
wiązek baaać rachunki. Do pracy tej 
instytucji każuy oanosił się z pelnym 
respektem, jakoże musi być w pań- 
stwie czynnik, który objektywnie i 
bezstronnie orzeka, czy w gospodar- 
stwie państwowym wszystko dzieje 
się zgodnie z przeznaczeniem. Cho- 
ciaż orzeczenia dotychczasowe N. I. 
K. ala niejeanego były mocno nie- 
przyjemne, autorytel instytucji, która 
swoje orzeczenia wydaje na poasta- 
wie kolegjalnej aecyzji, był ala opi- 
nji publicznej decycujący. Tak jak 
wyrok sąaowy nie poalega krytyce, 
tak respektowana musi być aecyzja 
tej kontroli, jeżeli nie ma być pæd- 
ważona ostatnia instancja, w której 
ześroakować się musi zaufanie społe- 
czeństwa. 

Znane „Uwagi“ N. I. K. o sposobie 
rządzenia w nicaawnym okresie są 
mocno niepirzyjemne ala rządzącej sa- 
nacji. Nie bęazje przesaaą stwierdze- 
nie, że wyniki kontroli Najwyższej 
Izby skompromitowaty ayktatorskie 


O czas pracy w kopalniach. 

GENEWA, 5. Il. (PAT.;. W dniu 
azisiejszym rozpoczęła się +6 sesja 
Racy  Aaministracyjnej Mięazynaro- 
dowego Biura Pracy. Raaa przystą- 
riła natychmiast do omówienia spra- 
wy czasu pracy w kopalniach wę- 
gla. Przeastawiciele  pracoaawców 
wystąpili zaecyaowanie przeciwko te- 
mu, aby sprawa czasu uregulowania 
pracy w kopalniach węgla była po- 
stawiona na porządku dziennym naj- 
bliższej mięazynarowowej konferencji 
pracy. 


Delegaci rządów: francuskiego, 
niemieckiego i angielskiego wypo- 
wiedzieli się za umkeszczeniem ua 


porząuku aziennym wzmiankowanej 
konferencji Sprawy czasu pracy w ko- 
palniach węgla, poaczas gay rząaowy 
celegat polski uznał sprawę za nies 
uojrzałą «o omawiania. 


metody rząazenia. Ze Świtalszczyzna 
tak szybko się załamała i jej usu- 
nięcie spotkało sję powszechnie co- 
najmniej z uczuciem ulgi, to w du- 
żej mierze zasługa N. I. K. „Obrażo- 
na' i nieprzebjerająca w środkach 


sanacja w obronie swojej, z wielką 
szkodą ala państwa sięgnęła ao nie- 
bezpiecznej broni, do poaważenia za- 
ufania ala N. I. K. 

Gwałtowne protesty całego sejmu 


przeciw tej bezczelnej wprost napaści 
jest słuszną reakcją. Chwytanie się 
tego roazaju broni, ayskreaytowania 
instytucji, której wartość polega na 
zaufaniu i to zasłużonym, jest robotą 
antypaństwową w najpelniejszuvm te- 
go słowa znaczeniu. 

Oczywiścje ani sejm, ani społeczeń- 
stwo nie aopuszczą, aby losy państwa 
były odaane w czyjekolwiek ręce bez 
kontroli tegoż społeczeństwa i po'wo- 
łanych do tego organów. Ale wybryk 
wczorajszy B. B. zasługuje na odyo- 
wieanie napiętnowanie. 

—m(P <= 
NE 
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Koło Waldheim w Saksonji, dzięki której 20 mijonów sześciennych wody zam- 
knięlo w szlucznem jeziorze, majątcen długość 9 klm., a zajimujacem 160 hek- 
{arów  przestrzem. 
aean == = 


Kłamie jak posłanka Prausowa. 


Posłanka Praussowa zaobywa re- 
koray swymi występami sejmowymi 
z ramienia „frakcji rewolucyjnej”. Ta 
osobliwego pokroju  „socjalistka' 
wsławiła się juź obroną polityki sa- 
morzącowej(!y w ubezpieczeniach 
min. Prystora, na co nawet poslo- 
wie z BB. oaważyć się nie mogą; 
gloryfikowała „urzęaowanie” sławne- 
go już aziś OCHMANA, którego na- 
wet min. Prystor byf zmuszony usum- 
nąć — broniła nieskazjtelności NA- 
DZIEJI, a nawet usunięty już Zie- 
LINSKI ala tej niewybreanej posłan- 
ki był zupełnie oupowieanim osobni- 
kiem, ala zarzączania instytucją ro- 
botniczą. 

Dowiaaujemy się teraz, że 
rejszym posiedzeniu Sejmu aorzuciła 
ao swego wianuszka zaslug jakąś ho- 
tentocką bajkę o zarząazie lwow- 
skiej kasy chorych, jakoby wpisał na 
listę wyborczą bundowców, gay wi- 
aział niebezpfeczeństwo ała swej li- 


ma wCczo- 


sty. Opawieść ta jest oraynarnym 


kłamstwem i wymysłem, wyrosłem 
chyba w bardzo niebezpiecznie chorej 
głowie. 
mpare MEN z DE 
|- +39 
„Domki przyszłości. 
ŁODŹ. W tych dniach ustawiono w 


Łodzi, pierwszy „domek przyszłości” po- 
mysłu mż. Goldberga. Zmonłowanie ta- 
kiego domku trwa 7 dur Domek składa 
się z dwóch pokoi, kuclmi, łazienki, ubi- 
kacji, spiżarni i werandy o łącznej po- 
wierzchni 18 m. kw. Zrobiony jest z kirze- 
wa a posiada centraline ogrzewanie, wodę 
zamną tt ciepłą 1 elektryczne oświelle- 
me. Koszt wraz z urządzeniem wewnętrz- 
nem wynosi 15 tys. złotych. 

W. najbliższym czasie zostamie podjęty 
masowy wyrób „domków przyszłości . 


ZJAZD KOBIET SŁOWIAŃSKICH. 


PRAGA 5 lutego. (A. W.) Wczoraj od- 
było się tu uroczyste zagajenie zjazdu 
kolner słowiańskich W imieniu Polek 


przemawiały 


p. 
1 dr Hubicka. 


lLandyn, p. Chrzanowska 


Jednej o mtacji, „sprzedawano rządowi 
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m Osławiony general włoski Nobile 
Co i owo. | 


Sprawa wykrycia skandalicznych nadu- 
żyć przy dostawach progów kolejowych 
wywołała niemałą konsternację w kołach 
sanacyjnych. Bo to tak już bywa: uderz 
"w stół a nożyce się odezwą... Do wyjątków 
z pośród pism sanacyjnych należy „Czas“, 
który wyraża wprawdzie obawy, czy wy- 
rok nadzwyczajnej komisji sejmowej z po- 
słem ilausnerem na czele nie był zbyt 
pospieszny (badania komisji trwały przez 
rok!) niemniej w przeciwieńsiwie do kół 
sanacyjnych podkreśla że pobłażanie, tu- 
szowanie . ukrywanie prawdy musiałoby 
się stać dla niejednego zachętą do aalszych 
nadużyć. 

Rozważając tę sprawę w artykule pod 
wymownym tytułem ,,Progi 1 'dziegieć — 
„Czas“ porównywa dzisiejsze sztuczki z 
pewnemi z niezbyt dalekiej przeszłości i 
pisze o tem tak; 

Sprawę progów kolejowych cznć zapa- 
chem przypomuającym dziegieć, Nie dar- 
mo widać są impregnowane smołą. Było 
w Rosi zwyczajem, że dostawca porozu- 
miewał się z urzędnikam kontrolującymi 
dostawy, a oni wezestniczyh w jego wiel- 
kich zyskach. Sobór na placu Saskim po- 
siawiono przecież w ten sposób, iż spro- 
wadzono na cele budowy z Niemiec krocie 
tysięcy cegieł emaljowanych, nie płacąc 
za nie cła (chodziło o rusyvtikację War- 
szawy): komisja — nader surowo rewi- 
dując imaterjał znaczną ich część 
odrzuciła, jako wadliwe, a dostawca sprze- 
dał je polem po drogiej cenie w Rosji, 
byly bowiem w rzeczywistości zupełnie 
dobre. zyskiem zaś jaki pobrał (różnica 
cła, dzielił się oczywiście ze surową ko- 
misją. 

fak było 1 teraz: Progi odrzucone na 
eprom | na 
drugiej To są fakty. Niech Czas" pod 
iyn wzgłędem pozbędzie się wszelkich 
niepotrzebnych watpliwości... 

* 


(zekai psie uż kobyła zdechnie — la- 
ką mmiej więcej dobrą radę dają koła de- 
tydujące w Moskwie robotnikom rosyj- 
skm w odpowiedzi na ich zażalenia, że 
masła nie wydają im na kartki, że sty- 
czeń mija a racy} przypadających za ten 
miesiąc mie otrzymali wcale. Trzeba bo- 
wiem wiedzieć, że w Rosji teraz wszystko 
na kartkr « na racje, tak, jakby wielka 
wojna jeszcze się toczyła. Otóż, jak do» 
nosi „lzwiestja” oddział zaopatrywania w 
masło lłumaczy obecne braki organiza- 
cją przydziałów związków mleczarski 


obiecuje, że owszem robotnicy masło za 
styczeń dostaną ale w.. lutym. 

U nas takmm miesiącem, w Którym wszy 
stkie ohietnice mają być y 
maj, $ 


„spełnione” jest. 


„POBUDKA“ 


ilustrowany tygodnik P. P. S. 
do nabycia 
w Księgarni Ludowej, Lwów, 
ul. Szajnochy 2. 


ROUABROJENIOWY PROGRAM ANGIJE 


ŁONDYN. 5. lutego. (A. W.) Według 
doniesień „Daly Telegraphu“ rząd an- 
giclski zamierza przeprowadzić prócz re- 
dukch sił zbrojnych na morzu, również 
redukcję programu budowy sił totniczych. 
W budżecie na następny rok gospodarczy 
uwicoczniono jedynie koszty budowy je- 
dnej eskadry lotniczej zamiast uzupełnie- 
ma istmejących 12 cskadr, nowemi 6 es- 
kadram, jik to projektowano w v. 1923. 


w Berlmie. Kierownik faszystowskiej eks peavcji powietrznej w 


we, który po katastrofie samolotu „Italja“ 


kraje podbieguno- 


haniebnie opuścił swych towarzyszy I na 


statku ratowniczym wrócił do kraju, od wiedził obecne Berlin. Na rveinie Nobile 
(w środku), w towarzystwie wybunych lotników niemieckich 


Systematyczna likwidacja. dyklalirj W Hiszpanii. 


Zasadnicza reorganizacja administracji państw. 


Nowy rząd hiszpański przystąpii 
ao intenzywnej pracy likwiaowania 
ayktatury. Na oabytem ostatnio po- 
sieazeniu raay minjstrów opracowano 
w ogólnych zarysach akcję likwiaa- 
cyjną. Przedewszystkiem  powzięto 
szereg postanowień 

zenizji przepisów i zarząazeń, 
wyaanych w okresie rządów Primo 
ue Rivery. W najbliższej przyszłości 
rząd poweźmie aecvzję w sprawie 
parlamentu. Ogólnie spodziewają się, 
że przeprowadzone zostaną nowe wy- 
bory. Zamianowani przez Primo at 
Riverę członkowie prezydjum zgro- 
maazenia naroaowego 


złożyli swoje urzęay. 
Wszyscy szefowie wydziałów w mi- 
nisterstwie komunikacji 

podali się ao dymisji, 
która została przyjęta. Nastąpiło to ze 
względu na to, że dotychczasowa po- 
lityka tego ministerstwa zostanie za- 
saaniczo zmieniona. 

Ponadto Raaa ministrów uchwaliia 
przeprowadzenie zasaaniczej reformy 
administracji, co pociągnie za sobą 
niewątpliwie dymisję wielu aygnita- 
rzy, mianowanych przez rządy avkta- 
tury. 

W wywiadzie nowy prezes mini- 
strów Berenguer oświadczył, że ao- 
piero po 


oczyszczeniu życia publicznego 
i wprowadzenia go na właściwe tory, 
bęazie można rozpisać wybory. 

W ubiegły poniedziałek otwarto 
ponownie uniwersytet w Madrycie i 
wyższą szkołę w Barcelonie. 

Rząd zamierza wysłać Primo ae 
Riverę jako dowóacę wojskowego na 
Baleary. Ogólnie panuje przekonanie, 
że stanowiska tego nie przyjmie, wo- 
bec czego 

musiałby wystąpić z wojska, 

Z partji Primo ae Rivery, Union 
Patriotica, nastąpiło 

masowe występowanie członków. 

Wiaać i w Hiszpanji „czwarta 
brygada” nie próżnuje. 

Hiszpańska partja socjalistyczna i 
Zw. zawod. wyaały manifest (skon- 
fiskowany przez cenzurę), w którym 
aomagają się 

ogłoszeńia republiki 
i złożenia z tronu panującego aomi 
Burbonów. 
PODPROKURATOR OSKARŻONY | 0 
SPRZENITEWIERZENIE. 

POZNAŃ. 5. lutego. (A. W.) Przed tut 
Sądem Apelacyjnyin, jako drugą instancją. 
rozpoczął się senzacyjny proces b. pod- 
prokuralora Dembeckiego, oskarzonego o 
sprzemewierzenie depozytów. Jako obroń- 
ca wystąpił przed sądem adwokat poseł 
Iieberman z Warszawy 


6 „DZIENNIK LUDOWY“ mr. 30 z dania 7. 


głębokośu 3 m. e 
wierzchnię jałowej gleby, przez co czyni ją zdalną pod uprawę. 


która wydobywa Z 


u rodzajne pokłady roh 1 wyrzuca je na po- 


M SA V O Ó z 


"Calerz zupy. 


Łódzki „Głos Poranny“ zamieszcza na- 
stępujący felieton w formie odezwy z pwo- 
śbą o przedrukowanie w innych pismach 

— Pytasz eo zrobić z zupą, Pozosiałą 
z obiadu? Pokaż! Nie więcej, jak talerz! 
Nie warto zajmować narzynia taką odro- 
bmą. Zanieś te resztki na podwórze — 
psu Martofle* Parę łyżek zaledwie. [ to 
daj psu. 

Te lub tym podobne słowa słyszy słu- 
żŻąca co dnin prawie w każdym śred- 
mo zamożnym domu. 

Nie każdej służącej chce się połatygo- 
wać na dziedziniec, zwłaszcza, jeśli mie- 
szkanie znajduje się na jednem z górnych 
pięter domu, lub jeśli służąca jest nie- 
młota 1 bolą ja nog. Jak często te resztki 
naszego obiadu wyrzucane bywają do zle- 
wu, o tem wie każdy. 

A przecież znajdzie się ręka — mała 
rączka dziecięca która z wdzięczno- 
ścią przyjmie to, co się dła psów prze- 
macza. Testto 


rączka dziecka, którego 
mają dziś pracy! 

(Gdyby to zechciał ten i ów z was, 
czytelnicy, dowiedzieć się, jak to wygląda 
obecnie stan rzeczy w szkołach! Spraw- 
dzihbyście wówczas, że w większości 
szkó: na 15 dzióci 2 jub 3 cierpi na krzy- 
wicę, I — 2 na suchoty, reszta na wy- 
bilną niedokrwistość. Na 15 dzieci tylko 
jedno lub dwoje zupełnie zdrowych. — 
Dzieci te opowiedziałyby Wam, że ich 
rodzice, którzy rok temu pracowali po 6 
dn w tygodniu teraz pracują tylko po 
dwa dni. Wprawdzie nie jedno z tyeh 
«ziei dostaje z Kasy chorych tran lub że- 
lazo, ale lekarstwo bez odpowiedniego od- 
żywiania nie daje żadnej korzyści I dla 
lczegóżby te z was, które codzień troszczyć 
się muszą o przygotowanie obiutdu w do- 
mu dla swojej rodziny, nie miałyby dać 
codzień jednemu z tych dzieer to, o po- 
zostaje z obiadu, ten*talerz zupy i kilka 
kartolh lub kawałek hleba? Naprawdę, 


rodzice nie 


to wiele nie kosztuje A takim małym 
kosztem możnaby uratować dużo, dużo 
młodych istot, cennych dla przyszłości 


Niech len, komu nunuejsza niefrasobłiwa 
odczwa przemów! do sera, zwróci się do 
kierownika najbliźcj od jego mieszkania 
położone: szkoły, zostawi swój adres wraz 
Z prośbą, by przysyłał do niego to dnia 
o określonej godanie jedno dziećko na 
obrad. 

CZy 


dobrze ? 


lutego 10930. 


Maszyny do pisania w szkołach. 


W 18-tu mnastach Stanów  Zjednoaczo” 
nych A. P. wprowadzono, jako nowy eks- 
peryment przyuczamie dzieci od najniż- 
szych klas szkół elementarnych do posłu- 
giwania się maszyną do pisania, zamiast 
dawnego męczenia ich kauligralją. Raport 
zuznacza, że o ile przyszłość pokaże w 
sposób przekonywujący, iż dzieci czynią 
szybsze postępy posługując się maszyną 
do msania, zamiast obecnym systemem 
ręcznej kahgrafji, to nauka kaligrafji bę- 
dzie zredukowana. 

Przemawiają za tą inowacją także wzglę- 
dy zdrowolne. Stwierdzono, że przy pi- 
swuu na maszynie potrzebny jest tylko 
niewielki wysiłek mięśniowy w jednym 
kierunku, podczas gdy przy pisaniu pió- 
rem stwierdzono konieczność robienia ko- 
lejno szeregu ruchów, co już samo przez 
sę wykazuje w dostatecznej mierze ko- 
rzyści posługiwania się maszyną do p- 
samla. 

Tyle ze stanowiska pedagogiki i ra.jo- 
nabzacji nauki i pracy. Aie kwestją ma- 
lerjalna? Czy naprawdę Amoryka jest tak 
szezęślwym krajem, że wszystkie dzieci 
ze szkół elementarnych czy średnich, u 
nawet młodzież ze szkół wyższych, mogą 
nabywać na własność maszyny do pisi- 
na ? 


LL LJ 

Bogactwo Francji rośnie, 

PARYŻ, 5. lutego /Pat). Melvin Taylor. 
prezes First Nationai Bank of Chicago i 
członek komitetu Banku Rozrachunków 
Międzynarodowych przed swym odjazdem 
do Uagr udzielił wywiadu, w którym za- 
znaczył, że gdyby Francja wycofała z 
londynu 1 z Nowego Jorku swe wierzy- 
lelnośc, to wówczas zapas złota Banque 
de trance okazałby się najwięl szym Z pO- 
śród wszystkich państw nie wyłączając 
ameryki. Wobec tego należy sądzić, że 
rozwój sytuacji na międzynarodowym ryn- 
ku kredytowym zależy w obecnej chwili 
wyłącznie od polityki Banku Francuskiego. 
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HK röl zapałlecezany. 


Dyktatorem produkcji zapałczanej | wincjach bałtyckich. Hołdując samo- 


całego prawie Świata jest Szwed, 
Svar Kreuger. Z okazji wprowadze- 
nia w Niemczech monopolu zapałcza- 
nego pisma niemjeckje przypominają, 


iaką potęgą kapitalistyczną jest 
szweizki ayktator zapałczany. 


Dzierży on w swych rękach naj- 
większą produkcję zapałek na całym 
świecie Z wyjątkiem Rosji, we 
wszystkich prawie krajach monopol 
na wyrób zapałek mają fabryki szwe- 
azkie, co trzeci człowiek z pośród 
dwu miljaruów luazi na ziemi używa 
zapałek szwedzkich 

Krcuger dopiero 


przew 15 laty założyć junaarient pod 
ayktaturę zazałczaną. 


Wteay połączył on wszystkie 
szwedzkie fabryki zapałek w jeden 
trust, przyczem małe fabryczki zosta- 
ły zamknięte, a większe jeszcze bar- 
aziej rozszerzone. Tego wymagała 
„racjonalizacja“. Naturalnie, że wy- 
buch wojny był mu wteay bardzo 
na rękę. Zapewnił sobie 40.000 he- 
ktarów lasów szwedzkich do wyrębu 


wystarczalności wybudował prócz te- 
go fabryki papieru, drukarnie, labo- 
ratorja i w ten sposób wszystkie 
galęzie przemysłu potrzebne do pro- 
uukcji zapałek, avstały się w jego 
ręce. 

Potem zaczął nawiązywać kontakt 
z całym Światem. Ale na to trzeba 
było pieniączy. Na szczęście Kreu- 
ger uzyskał w szweazkim banku han- 
alowym w Sztokholmie 60 miljonów 
koron kreaytu i te pieniądze stały 
się 


poastauą mięazynaroaowego koncer- 
nu zajdłczańnego. 

Epoka monopolów rozpoczęła się 
z jego wkroczeniem do Polski w r. 
1922. Za pożyczkę, udzieloną Pań- 
stwu polskiemu, otrzymał monopol 
i odtąa dyktatura jego zaczyna się 
rozciągać na inne kraje. Po Polsce 
przyszła kolej na Węgry, potem Ju- 
gosławję, Łotwę, Rumunję, Grecję, 
Peru Ekwador i t a. W innych 
krajach Kreuger posiaaa znaczny 
wpływ na fabrykację zapałek. Teraz 
i Niemcy podzały się kapitałom tego 


oraz olbrzymie teren$ leśne w pro- | możnego pana. 
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Ci, co odgryzają nosy... 


WARSZAWA. Onegaaj wracał ao 
aomu mocno pocchmielony, niejaki 
jan Konowrocki. Naraz na ulicy za- 
czeriło go kilku osobników, z któ- 
rych jeaen rzuciwszy mu się na szy- 
ję, począł go ściskać i całować, na- 
zywając kochanym kuzynem. Gay Ko- 
nowrocki, zaskoczony nagłym afektem 
nieznajomych, nie chciał} się do po- 
krewicństwa przyznać, wówczas oso- 
bnik ów, również pijany, schwycił 
go za podbródek i oagryzł mu ko- 
niuszek nosa. 

Oczywiście sprawa skończyła się 
na komisarjacie, gazie okazało się, 
że był to wybryk pijanego. 


Drugi wypaaek „ludożerstwa'* zaa- 
amne = m e e 
[4 
Rekord błazeństwa. 
Ten mezaszczytny rekord zdobył osła- 
wiony brukowiec warszawski ,dlikspress 
Poranny"  żerujący stałe na głupocie i 
niskich mstynktach swych niewybrednych 
ezytemików. Orgje idjotyzmu i rozpasa- 
nia, jakie owa szmatka urządziła z kon: 
kwsem na „Miss Polonję“, koronuje o- 
bęcme drukowaniem ,„astrologicznego ho- 
roskopu' Miss Polonji, z którego dowia- 
dujemy się, że p. Zoląa Batyeka znajdu- 
je się 
„pod królewskim znakiem Lwa w pro- 
„mieniach słońca i sławy. 
Dnałanie tego znaku jest tak silne, 


szy nawet na twarzy panny Batyektej. 
Lwi wyraz rysów Miss Poloni nie u- 
szedł uwadze sędziów konkursowych”. 
Uszedł widocznie ich uwadze kon- 
kluduje słusznie „Głos Narodu“ bo 
rozumują: logicznie, powinniby ei sędzio- 
wie w mysl powyższego horoskopu za- 
kwahfikować łaureaikę raczej do Ogrodu 
Zoologicznego mż do Paryża. 


że ndbija się w sposób najwyrazniej- * 


rzył się w mieszkaniu 27-letniej Ka- 
roliny Cessakowej, krawcowej, która 
po 9-letniem pożyciu musiała się ro- 
zejść z mężem Stanisławem, szew- 
cem, ponieważ zarobione pieniądze 
stale przepijał, głodząc ją i dzieci. 

Cessak ocgrażał się, że oagryzie 
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żonie nos, aby ją zeszpecić. Onegdaj 
rano, gay Cessakowa jeszcze była 
w łóżku, wpadł znienacka wyroamy 
małżonek, rzucił się na bezbronną 
kobietę i zaczął ausić, poczem schwy- 
cił zębami za nos, oagryzając kawa- 
łek. 

Po aokonaniu tego  nikczemnego 
czynu zbrodniarz chciał uciec, został 
jeanak przez policjantów ujęty. 


Ratowanie załogi parowca angielskiego, 


koło Biarrilz 


„„knepworth 
na rahe. Z wyjątkiem jednego człowieka, 
załoga została 


s ROIN yna 


ACHILLE CAMPANILE. 


Złodziejska twarz. 


(Dokończenie). 

Byłem zdumiony tem oświaacze- 
niem, któremu nie mogłem nie przy- 
znać w duchu słuszności. 

— ak można kraść? ciągnął 
nieznajomy. — Jak można kraść z ta- 
ką twarzą? Kiedy mijam ludzi, chwy- 
tają instynktownie za zegarek lub 
portfel. Wystarczy, bv spojrzała na 
mnie jakaś kobieta, a w tej chwili 
sprawdza czy ma na miejscu naszyj- 
nik łub pierścjonek. W podróży moi 
towarzysze nie spuszczają z oka ba- 
gażu, policjanci przyglądają mi się 
bacznie, a niech się zdarzy na ulicy 
wypadek kieszonkowej kraazieży, to 
z całego tlumu wyłowią napewno 
mnie, jako sprawcę kradzieży. 

Poaczas gdy ten człowiek opowia- 
dał mi swoją dziwną historję, przy- 
szła mi ao głowy djabelska myśl: A 
gaybym tak ja, człowiek uczciwy, o- 
kradł tego złodzieja, który „nie może 


SU) 


kraść 


Myśl była ohydna, ale pokusa tak 
silna, że nie mogłem się jej oprzeć. 
Byłem z natury zawsze zręczny, więc 
już po chwili grubo wypchany port- 
fel mego sąsiada znajdował się w 
mojej prawej kieszeni. 

Gdy pociąg się zatrzymał, nie mia- 
łem nawet potrzeby zmieniać prze- 
aziału, gdvż mój sąsiad wstał i po- 
wieoział : , 

— Tu już wysiadam. 

Wyszedł. 

Patrzałem za nim przez okno, aż 
zniknął. Wiaziałem, jak przeszeał 
peron i skrył się za buaynkiem sta- 
cyjnym ze swym węzełkiem na ple- 
cach i kijem w ręku. 

Poczułem wyrzuty sumienia. Ale 
było już zapóźno. Pociąg ruszył i 
wiedziałem, że nigdy w Życiu nic zo- 
baczę okraazionego przezemnie bic- 
aaka — złoazieja, któremu los nie 
pozwolił kraść. Sięgnąłem ao kiesze- 
ni, bv obejrzeć swój łup i wydałem 
okrzyk zdumienia: trzymałem w rę- 
ku mój własny grubo wypchany port- 
fel. Łotrzyk, podczas rozmowy ze 
mną, wyciągnął mi go z kieszeni, a 
ja, nie wieazac wcale o tem, ode- 


zachodmem 
którego 
uratowana, 


wybrzezu 


brancji rozbił 
lale 


spłukały 2 pokładu, 


się 
cała 


Oto 
jest, proszę pana, historja mojej je- 


brałem tylko moją własność. 


ayncj w życiu kradzieży. jak pan 
wiazi, mówiłem prawdę, zapowiada- 
jąc, że jest niezwykła. 

Ledwo stary skończył swoje opo- 
wiądanie, zapłaciłem i pospiesznie 
opuściłem zadymioną knajpę. 

Miałem ao tego pośpiechu powód. 
Poaczas gdy słuchałem opowiadania, 
zręcznie wyciągnąłem staremu port- 
fel z kieszeni. Nic ryzykowałem by- 
najmniej, że będzie to, jak w jego 
opowieści mój własny portfel, z tej 
prostej przyczyny, że nie posiadałem 
portfelu na własność. 

Skręciłem w poprzeczną uliczkę i 
przy świetle latarni zanurzyłem dłoń 
do kieszeni, gazie wsaazjłem skra- 
azioni portfel, ale nic nie znalazłem. 
Nie było go i w innych kieszeniach. 

Zaobycz się ulotniła. 

Wówczas zrozumiałem, co się sta- 
ło. Djabelski starzec w mniemaniu, 
że okraaa mnie, ukraał znowu swój 
własny portfel. Zdarzyło mu się to 
poraz arugi, a zresztą kto wie, po- 
raz który w życiu. 

—00— 
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W mieszkaniu emeryt. urzędnika, 
Stanisława Efferta, w Bydgoszczy, 
rozegrało się potworne morderstwo. 

Zatruaniona tam była w charakte- 
rze gospodyni Kazimiera Cechinan, 
w wieku lat 57, mająca przy sobie 
18-lctniego syna, Eawarda, ucznia li- 
tograficznego. 

Gdy onegcaj Edward powrócił do 
aomu, matka jego zrobiła mu wy- 
mówkę z racji lekkomyślnego prowa- 
ażenia się i zażądała, by ustatkował 
się wreszcie. 

Edwara w oapowiedzi zaczął matce 
odpowiaaać w orQynarny sposób, 
następnie chwycił rewolwer i zwra- 
cając się do matki, awukrotnie strze- 
ił ao niej, kładąc ją trupem na 

SCHA WYBORÓW. 

WARSZAWA. 5. lutego. (A. W.) Na 
ostatniem posiedzeniu Sądu Najwyższego 
rozpatrywano 10 skarg przeciw prawomo- 
cenos wyborów na Pomorzu. Sąd uznał 


protesty za nieuzasadnione ı wszystkie od- 
datil. 
—0)— 


PRZYJAZN AUSTRJACKO- WŁOSKA. 


RZYM. 5. lutego (Pat.) Mussolm przy- 
JĄŁ kanclerza Austrji Sehobera, z którym 
odby: konferencję. Kanelerz podaięko- 
wawszy rządowi włoskiemu za poparcie 
udzielone Austrjj na konferencji haskiej, 


wręczyt Mussolmiemu wielką wstęgę z 
gwiazdą orderu „Pow La Merite“ oraz 
pierwszy egzemplarz modlitewnika Gale- 


azza Maria Sforza, wydanego przez dru- 

karmę federalna austrjackg. W czasie 

razmowy obaj mężowie stanu ustalili, źe 

w dmu 6. lutego nastąpi podpisanie trak- 

talu o przyjaźni między obu państwami. 
—0-— 
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Dwa śmiertelne strzały do matki. | 


miejscu. Strzały były skierowane w 
okolicę serca. 

Gay wyroany syn zobaczył, co zro- 
bił, skierował momentalnie broń prze- 
ciw sobie i dwoma strzałami, skiero- 
wanemi w lewy bok i skroń — chciał 
topełnić samobójstwo. Strzał skiero- 
wany w okolicę brzucha nie byłby 
groźny, gayby nie arugi, skierowany 
w skroń. 

O ile nieaoszłego samobójcę aa sję 
uratować, zostanie on ślepym na ca- 
łe życie. 


lutego 1930. 


ip jeden z największych malarzy 
l niemieckich, nazywany dła swe- 
go maleńkiego wzrostu „małą 
Ekscelencją* według zdjęcia w 
ostatnim roku życia. Niemcy 
obchodzą d., 9. bm. 25-tą rocz- 
nicę jego Śmierci. i 

Obok najsłynniejszy z licz- 
nych jego obrazów „Eryderyk: 
Wielki“ w kole swych dwora- 
ków w Sanssouci (pod Berli- 
nem). 


i i 

" Jan Marszałek 

- funkejonarjusz P. K. P, 
zasnął w Panu d. 4. lutego 1930 

przeżywszy lat 60. 

Obrzed pogrzebowy odbędzie się 
w czwartek 6. lutego 1980 o godz. 
3-ciej z domu żałoby przy ulicy 
Lwowskich Dzieci 45, na cmen- 


tarz Janowski, na który to obrzęd 
zaprasza krewnych i przyjaciół 


i Żona z dziećmi. 


Starostwi Pow. Romen. PP. w Mościskach do wiadomości 


Otrzymujemy następujące pismo z proś- 
bą o umieszczenie: 

Dua 1 lutego b. r. przyjechałem na 
zaproszenie  Wvdziału Wiejskiego PPS. 
do Tulgłów pow. Mościska, na zebranie 
poufne, na którem miałem mówić o życiu 
i dzaałaulności marszałka sejmu Ignacego 
Daszyńskiego. 

Przybyl tłumnie chłopi z okolicznych 
wsi, jak Słomianki, Królma 1 t. Œ., í 

G godzinie 7-ej wieczorem wygłosiłem 
referat o Daszyńskim, a następnie wywią- 
zała się dyskusja, w której obecni wszyscy 
prawie członkowie PPS. pytali o szczegóły 
tyczące życia Wodza prolłelarjdu w Pol- 
sce. 

Wiem o godz. Y-tej wieczorem wkro- 
czył do lokalu posterunkowy Nr. 808 z 
Sądowej Wiszni w towarzystwie naczel- 
inka gminy Tuligłowy ı zażądał odemnie 
legiymacji 

Pokazałem legitymację PPS, i imne do- 
kumenty poczem posterunkowy, zdjąw- 
szy karabin oświadczył, że dokona na 
mnie rewizji osobistej. 

Nie chege drażnić wzburzonego iłumu, 
zdjąłem surdut 1 odkiałen go posterunko- 
wemu który najmimejszy kawałek papieru. 


(me wyłączając banknotów pieniężnych, 
własnej mojej korespondencji ı biletów 
Wwamwajowych) kilkakrotnie oglądał t czy- 
tat od góry do dołu. Fo tej bezskutecznej 
„rewizji“ zostałem ]eszcze raz skontrolo- 
wany dosłownie od głowy do stóp 

W tym momencie zjawia się 18- ietni 
chłopak imieniem Dmytro Kot z Tuligłów, 
z płaczem, że posterunkowy Nr. 808 wy- 
darłszy mu zbiór pieśni robolniczych, ko- 
pną: go silnie nogą w bok. 

Naslępnie kontrolował zaproszenia u ze- 
branych, lecz nu przeszło stu obecnych 
chłopów, nie mógł znaleźć ani jednego 
bez zaproszenia. 

W końcu oświadczył mi, że rozwiązuje 
zehranie z tego powodu, że na zaprosze- 
mach niema pieczątek (°) 

4 wielkim trudem zdołułem uspokoić 
zebranych chłopów 1 zapewniwszy ich, że 
hczpodstawne szykany zostaną należycie 
naświctlone, gdzie należy, skłoniłem 
zgromadzonych do spokojnego rozejśria 
STe 

Awracam się tedy lą drogą, do starostwa 
| komendy powiatowej P. P. o przeprowa- 
dzenie śledztwa i ukarame winnych. 

Hiess Artur. 
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Życie Podkarpacia. 


Wiadomości zę Stanisławowa. 


(Telet 


od nasz. korespondenta). 


Rządy p. prezesa Wiktora. 


Liczne artykuły ogłaszane w na- 
szem piśmie o skandalicznych stosun- 
kach w stanisławowskiej Dyrekcji ko- 
łejowej, zwróciły uwagę na niezbyt 
chlubną rolę jej prezesa p. Wiktora. 
Namnożyło się tu ostatnio tyle nie- 
prawości, iż niepodobjeństwem było- 
by dalsze tołerowanic tych stosun- 
ków. 

Rząay p. Wiktora dojrzały ao za- 
jęcia się jego osobą przez minister- 
stwo komunikacji. Podstawę do tego 
dają liczne artykuły naszego pisma, 
w których podano druzgocące dla p. 
Wiktora, a niesprostowanc przez nic- 
go takt, rzucające smutny cień na 
całokształ jego działalności. 

Jaskrawą cecha rządów p. Wikto- 
ra *są jakieś niezrozumiałe wprost 
metody, pozwalające mu tolerować 
na wybitnych stanowiskach różne po- 
uejrzane indywidua, szykanować na- 
tomiast tych, którzy przyczynili się 
ao wykrycia różnych sprawck i prze- 
stęj:stw jego podwładnych. 

Swiaaomość bezkarności wytworzy- 
ła”w stanisławowskiej avrckeji-kołe- 
jowcj grunt dla samowoli róznych 
jeanostck, żerujących i rozpanoszo- 
nych w cieniu władzy p. Wiktora. 
Każdy rewizor pociągów w rodzaju 
Magrysza, czy naczelnik stacji w sty- 
lu p. Himla jest udziełnym księciem, 
rządzącym się na własną rękę bez 
oglądania się na obowiązujące usta- 
wy i przepisy. 

Rząay p. Wiktora zbierają obfite 
plony. Coraz częściej na Światło 
dzienne przecostają się różne spra- 
wki i wyczvny, przynoszące ujmę 
cobremu imienjń kolejnictwa polskie- 
go. A p. Wiktor jest z siebie zado- 
wołony i pozostaje biernym wobec 
poukopywania praworząaności przez 
jego poaw!acnych. Gay chodzi o ró- 
żnych dygnitarzy, tolerancja p. Wi- 
ktora aochoczi do  niezrozumialych 
wprost granie. Inaczej przeastawia 
się sprawa stosunku do szerokich 
rzesz kołejarskich. Wobec szarych 
pracowników kolejowych niema się 
żadnych wzglęaów. Każae zażalenie 
pracownika na przełożonego z powo- 
au przekreślenia przez niego ustawy 
lub pragmatyki służbowej, kończy się 
ala zażalającego niekorzystnie. Zna- 
ne jest wystąpienie p. Wiktora, któ- 
ry wyprosił ze swego gabinetu uele- 
gację ZZK, która przybyła, by przed- 
stawić postulaty kolejarzy oraz wy- 
czyny różnych kacyków kolejowych. 
Tem niesłychanem wprost stanowis- 
kiem p. Wiktor wykazał swoje praw- 
aziwe oblicze i stosunek ao najży- 
wotniejszych spraw kolejarskich, sta- 
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wiając w właściwem Świetle swoją 
osobę na oapowiedzialnem stanowi- 
sku prezesa ayrekcji kolejowej. 

P. prezes Wiktor, jako pojętny u- 
czeń metoa pułkownikowskich, — 
wszczął walkę z Związkiem Zawod. 
Kołejarzy, reprezentującym interesy 
ogółu kolejarzy, z którym liczą się 
najwyższe czynniki w państwie. — 
P. Wiktor usiłował zignorować ZZK 
nie wiedząc, iż przekracza to jego 
siły oraz nie zdając sobie sprawy 
ze straty, jaką wskutek tego wyrzą- 
aza kolejnictwu. Począł więc na każ- 
dym kroku sabotować ZZK, forsując 
równocześnie sanacyjne i chadęckie 
związki. Nie pozostało to bez skutku 
na dalszy rozwój stosunków w stani- 
sławowskiej: uyrekcji kolejowej. Do 
głosu dostały się różne clementy, 
które aotychczas sieazjały w cieniu 
raraliżowane przez ZZK. 

Na tlo tych stosunków snop świa- 
tła rzuca głośna już afera łapówkowa 
r. Hermana, magazyniera kolejowego 
w Stanisławowie. Mogła ona po- 
wstać tylko "w warunkach sprzyjają- 
cych podkopywaniu praworządności. 

W związku z tą aferą jest rzeczą 
godną uwagi stanowisko p. Wiktora, 
który dopiero w sześć tygoani po jej 
ujawnieniu w „Dziennika Ludowym“ 
wszczął aochoazenia, pozostawiając 
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bęaącego pou ciężkim zarzutem ła- 
pownictwa p. Hermana naaal na zaj- 
mowanem przez tegoż stanowisku. 

Ze wzglęau na interes państwowy 
i czystość życia publicznego jest ko- 
niecznością, by ministerstwo komu- 
nikacji bezzwłocznie zajęło się ob- 
szerniej stosunkami w stanisławow= 
skiej ayrekcji kolejowej oraz rolą i 
działalnością p. Wiktora. Dłużej z tą 
sprawą zwlekać nie wolno. 


Kronika Stanisławowska 


ARESZTOWANO w Synowódzku Wyż- 
nem, pow. Skole, Bohdana Komamickie- 
go, jako podejrzanego o zmar popełnie- 
iua morderstwa na osobie prywatnego nia- 
wszyciela Grzegorza Paczechy z Syno- 
wódzka. Przy Komarniekam znaleziono 6- 
swzułowy rewolwer. Przyczyną wrogiego 
zamiaru było podobno to, że Paczecha o- 
mawat Komarniekiego o rozsiewanie wia- 
domości jakoby Paczecha źle uezył swych 
u*znłów. 

ZAMACH MORDERCZY, W Siwoe ka- 
tuskiej, pow. MKałusz strzelił  meznany 
sprawca Z broni palnej przez okno do bę- 
dącego w mieszkaniu Marka Jaeyvszyna, 
raniąc go lekko w głowę. Przyezyną zbro- 
dni była zemsta jednego z konkurentów 
co dziewczyny, którą poszkodowany ma 
wkrótce pojąć za żonę Silnie podejrzany 


jest Melnyk Wasyl z Swki Kałuskiej 
ktory odgrażał się, że Marka Javyszyna 
zabije. 

WAŁSZERZ MONET. Dnia 2 b. m. 


aresztowany został Wasyl Kuczkiewiez, z 
Kkuropatnik, pow. Rohatyn, pod zarzutem 
lałszowama jednozłotówek. 

MORD. Dnia 3. b. m zamordował nic- 
znany Sprawca na ulicy w Synowódzku 
Wyżnem, pow, Skole, Barabasza Mnato, 
robotnika, zamieszkałego w tej miejscowo- 
ści, przez oddanie do niego strzału z bro- 
m palnej. Barabasz trafiony zostat w 
brzush 1 zraniony śmierlelnie, lak, że po 
upływie 15 minut zmarł, Motywem czynu 
jest przypuszczalnie zemsta osobista, a po- 
> unii jesl jako sprawca Wichał Du- 
tyk. 


Wiadomości z Borysławia. 


(Telef. od nasz. korespondenta). 


Sprawa rozbudowy 
Boryslawia. 


Planowana obecnie akcja rozbudowy Bo- 
rysławia z funduszów społecznych ma dla 
lutejszej miejscowości i ludności pierw- 
szorzędne znaczenie. Dotychczas miejsto- 
wość nasza, przynosząca olbrzymie zyski 
garstec kapitalistów, zapomniana była przez 
wszyslkich skazana na łaskę różnych lo- 
kalnvch wielkości, me odezuwujących po- 
trzeby postawienia Borysławia na odyo- 
wiednim poziomie życiowym. 

tkcja budowy domów mieszkalnych w 
Borysławiu prawie, że me ruszyła z 
miejsca, Poza jednym budvnkiem dh de- 
lożowanych w mezem nie przyczyniono 
się do złagodzenia straszliwej klęski mic- 
szkaniowej, trapiące] naszą miejscowość 
od łat. 

Stosunki mieszkamowe w Borysławiu są 
potworne. Brak mieszkań wskutek wstrzy- 
mania akcji budowlanej daje się dotkli- 


wie odezuwać setkom rodzin 
Pod wzgłędem mieszkaniowym Borv- 


sław znajauje się w wyjątkowo fatalnej sy- 
tuaejr Bodaj, że większość mieszkańców 
żyje w straszkiwych norach, pozbawionych 
najęrymtywniejszych urządzeń sanitar- 
nyeh. 

Planowana obcenie akeja budowlana, o- 


bliczona na lat 5, przewiduje budowę 20 


domów uwtupiętrowych z nowoczeshemi u- 
rządzenunni. Przyczym się to coprawedu 
w poważnym stopniu do złagodzenia nę- 
dzy tmieszkaniowej, ałe radykalnie. slo- 
sunków mieszkaniowych w Borysławiu nie 
zmien się dopóki nie usunie sję zuj eł. 
me typowych domków borysławskich, któż 
re tworzą *ałe dzielnice w rodzaju tzw. 
„łŁożin' „Debra“, gdzie znajdują się do: 
my w medającym się wprost opisać sla- 
me. 

„W związku z projektowaną obecnie ak- 
eja budowlana byłoby wskazanem, by o- 
pracować pan syslematyeznego delożowa- 
wa owych domków, u lokatorów ich u- 
mieszczać w domach, które zostaną wv= 
budowane, 

Ze względu na to że Borysław jest mej 


*'owością o ludności robotmezej byłobw 
pożądanem, j 


by w skład przyszłego ko- 
nutotu rozbudowy Borysławia weszh w 
stosunkowej luwzbie reprezentana Klas 


Era*ującej, co równocześnie dawałoby gwa 
ran ję planowej, z interesami ludności To- 
botmszej zgodnej akcii, a umemożliwiłoby 
wszelkie kombinacje jak to zwykle 
bywa w takich w vpadkach różnych 
spekulantów, szukających wszędzie żeru 

K, 
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Ogłoszenie. 
IWAŃRKI MICHAŁ, ur. 1897 r 
źnia skraazioną książeczkę 
wystawioną przez P 


unicwa- 
wojskową, 
K U, Stryj. 


e. 
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Groźba strejku kelnerów i kucharzy w Warszawie 


Restanratorzy warszawscy nie zwa- 
żając na ogólne zubożenie ludności, 
chcą wykonać nowy zamach na kie- 
szenie konsumentów w zakładach re- 
stauracy jnych. 

Mianowicje restauratorzy aążą ao 
poawyżki cen potraw i napoji w 
formie Gopisywania ào każaego ra- 
chunku o 10 proc. więcej. aniżeli o- 
bowiązuje cennik. — Tych 10 proc. 
ma figurować jako „wynagroazenie'* 
ala kelnerów, pomimo, że ou szeregu 
lat przyjety jest system kalkulowania 
cen łącznie z usługą. — Pracownicy 
kelnerscy natomiast domagają się u- 
trzymania dotychczasowego systemu. 

Kucharze zaś domagają się wypła- 
cania pełnych zarobków wedle przy- 
jętych kategorji przy ścisłem prze- 
strzeganiu 8 godzinnego ania pracy, 


(yò Franciszek Nagórny mieszka- 
niec Kosowa, koło Korczowa, wie- 
czorem +4 pażaziernika ub. roku ko- 
rzystając z pięknej pogody wybrał 
się wraz z końmi na pastwisko. 

Nicbawem zmęczony całodzienną 
młocką zboża położył się na murawie 
i zasnął kamiennym snem, ukołysany 
ciszą nocną. i cień 

Sen nie miał jednak spokojny. W 
majakach pouświuaomych widział 
zbliżające się potwory, jakieś widzlia- 
uła, które czyhały na jego życie. Już 
się zbliżają, rzucają i zatapiają w 
ciele jego ostre pazury. |akiecś ma- 
czugi walą go jak cepem po całem 
ciele i rozbijają mu czaszkę. Ból 
przejmujący przeszeał go na wskróś 
i ubezwłaanił. Zaawało się, że życie 
z niego ucieka. W pasowaniu się ze 
śmiercią wiazjał cienie kilku postaci, 
mających w ręku karabiny, pałki i 
noże. Usłyszał też słowa: „Win wże 
zdoch*! Było to hasłem co zaprze- 
stania masakry. 

Napastnicy stwierdziwszy że Na- 
górny nie daje znaku życia zbiegli, 
nie troszcząc się o swą ofiarę. 


Przez aługie lygoznie przeleżał 
zmasakrowany w leczeniu.  Doznał 


bowiem 16 ran, oraz mnóstwo kon- 
tuzji. 

Policja, przeprowadzając aochoaze- 
nia, aresztowała kilku sprawców ma- 
sakry. Stwierdzono, że napaa miał 
motywy polityczne. Nagórny zorga- 
nizował bowiem w Kosowie odaział 
Strzelca, co wzbudziło przeciw nie- 
mu nienawiść wśród Ukraińców. 

Wczoraj oapowiadali aresztowani 
przea sąaem. Dwóch z nich było po- 
zatem oskarżonych o ciężkie pobicie 
Tymona Demczuka na weselu dnia 
22. października ub. r. Po przepro- 
wadzonćj rozprawie zostali zasądzeni 
Kłym Iwaniuk na 10, Filemon Leusz, 


i ustawodawstwa robotniczego. 

Zaznaczyć należy, że choazi tu 
przeważnie o zakłady rytualne — je- 
anakowoż prowokacyjną rolę spełnia 
Warszawskie Stow. Restauratorów — 
a gazie chouzi o wyzysk pracowni- 
ków, tam kapitaliścj chrześcijańscy, 
jak i żydowscy icą ręka w rękę. — 
Pracownicy natomiast pomimo ha- 
niebnej prowokacji kapitalistów, są 
zaccycaowani, na wypaack uporu 
przeasiębiorców soljcarnje stanąć do 
strejku. 

Miaroaajne czynniki, mające pie- 
czę nad poziomem cen w zakłacach 
restauracyjnych, winne również zba- 
uać poziom płac pracowników tego 
zawodu i ukrócić samowolę restau- 
ratorów. 
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Zamach na życie organizatora 


Strzelca". 


Atanazy Leńczuk i Wasył Kot po 8, 
Demko Iwaniuk na 7, oraz Atanazy 
Iwaniuk na 5 miesięcy więzienia. 
W spółoskarżony Iwan Chmiel zo- 
stał uwolniony oa winy i kary. 
Rozprawie przewoaniczył r. Dwo- 
tzak, bronił ar. L. Hankiewicz, — 
Demczuka zastępował dr. Kórner, 


APOŁLO: Największy film dźwiękowi 
„Spiewający blazen“ z Al. Jolsonem. 
CASINO: „Zakazane ogdzny” z Ramo- 


nem Novarro. 
COLOSSEUM: „Pojedynek w samolo- 
ee": 


CHIMERA: „Milość bez grosza“ z Klarą 
Bow. 

LATAMORGANA: „O świcie“, 

GRAŻYNA: „Fanfary miłości: 1 „Nie- 
znany ojcjec'". 

KOPERNIK. „Marynarz słodkich wód 
ri „ljabeł , 

LEW: „Noce szalone, noce młosne' z 
Dagover I Petrowiczem. 

LUNA. „Pułk śmierci ' oraz 3 komedje. 

MARYSIENKA  ,„Marvnarz słodkich 


wód! 1 „„Djabeł' 
PAN: „Burza nad Azją”. 
PALACE: „Statek komedjantów * 


PASAŻ: „W zmroku nocy". 
POLONIA: „Zemsta Hassana". 
PROMIEŃ: „Miłość Bedwina 
OAZA: „Szpieg na dworze rosyjskim" 
STYLOWY: „burza nad Azją. 
UCIECHA „Lady tłamilton*, 


Za sportu. 


ZAWODY BOKSERSKIE. W. medzielę, 
dma 9. lutego b. m. o godzinie 11 przed 
południem, punktualnie. odbędą się pro- 
propagandowe zawody bokserskie w sali 
klubu 1m. Zbyszka Cyganiewicza, przy ul. 
Kurkowei 23, (Mieszezańskie T-wo Ńtrze” 
leckie, urządzone staraniem Sekcji bo- 
kserskie' |. K. S. Pogoń i tuiężko atle- 
tyeznego klubu im. Zbyszka (yganiewieza 
Jako bardzo miłą ı polecenia godną ino- 
wację wprowadzają powyższe kluby rozda- 
me dla zwycięwów pomiątkowych żeto- 
nów natychmiast po zawodach, 


Z wydawnictw. 


Na udaling całość numeru 3-go ilustro- 
wanego dwutygodnika „ŚWIAT ROBIE- 
CY“ skałudują się następujące artykuły 
Rita-Rey — Psoty feminizmu; A. Wyle- 
żyńska — Katarynki: Ouisider Sre- 
dnia szkoła zawodowa żeńska; M. Samo- 
zwamcee — My cheemy ogonów; M. Gre- 


kowicz - Ilausnerowa — Ja bajki tak 
lubię ogromme.; 5. M. Spór o mteligen- 
cję: pozalem najświczsze wiadomoś z 


daedziny mody, kultury wiała, gospodar- 
stwa domowego itp. Niemałą atrakcję sta- 
nowią, łatwe do wykonania w domu prze- 
piękne modele damskie . dziesięce. 

PIĄTY ALMANACH „SWIATA KOBIE- 
CEGO na rok 1930 wyszedł nakładem 
księgami Polskiej B. Połoniexiego Lwów 
Warszawa, Waleza 3. 

Na bogato ilustrowaną treść „Piątego 
Vmanachu*" składają się m. in. nasiępuja- 
ce artykuły: Irucizny wytwarzające się w 
naszym organiźmie -= Mydła — Zbiór 
podręcznych recept: 4, Kulczyska: Znoła 
lecznicze; A. Kulczycka: Urządzenie mic- 
szkama; B. 5ławska. Modne [irankt — 
Parawany: E. Bielska: Posse Kol- 
dry — Materace; M. Kossakowska. Ro- 
boty ręczne — Roboty z łyczka; M. An- 
kiewiczowa. Metody nowoczesne w go- 
spodarstwie domowem, Inż. J  Łipsz 
>zezególne wypadki prania malerjałów jed- 
wabnych, wcbhiuanych, bawełnianych i 
wszystkiech najdelikatniejszych tkanin. 

Piąty Almanach wyróżnia się jak po- 
przednie wmiejęnmym doborem artykułów 
z zakresu higjeny 1 kosmetyki kultury 
wnętrz prowadzenia domu wedle nowo- 
pzesnych uproszczeń 1 wymogów. 


Wykłady Uniw. Ludowego 
i TUR-a we Lwowie, 


Lzwarlek, ania lutego w lokalu Lw. 
Org. Młodz. TUR. Rynek 8, 1. p. wy- 
kłaa prol. St Machniewicza p. l: „Jak 


powsta film' z obrazami świetlnym. 
Czwartek, dnia b. lutego b. r. o godz. 7 
ca b. r. Bliższe szczegóły na miejscu lub 
wiecz. w lokalu Zw. Zaw. Metalowców, 
ul. Ormiańska 31 I p. wykład tow. M. 
Hankiewicza, p. i.. „Wojna a pokój”. 
sobota, dnia 8. lutego b. r. o godz. 7 
wieczorem w lokalu Zw. Prac, Inst. Użyt. 
Publicznej, ul. Ormiańska Z JL. p. wy- 
kłaa tow. M. Hankiewicza p. t: „Mię- 
qzynarodowe znaczenie powstań polskich". 
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Proces wielkiej bandy kasiarzy. 


Przed sąuem okręgowym w Oło- 
imuńcu rozpoczął się proces przeciw 
Stefanowi (iruntowi, ślusarzowi z za- 
wodu, oraz jego banazie, słożonej z 
30 osób, która przez szereg lat ao- 
konywała włamań rabunkowych na 
Morawach. Banaa Grunta, nazywa- 
nego „Królem włamywaczy”, dziclj- 
ła się na trzy grupy: na włamywaczy 


| kasowych, 


mieszkaniowych i zło- 
azieji okolicznoścjiowych. Wśróa o- 
skarżonych znajcuje się 20-letnia sio- 
stra Grunta. 

Przea kilku aniami wykryto spisek, 
mający na celu uwolnienie uwięzio- 
nych, wobec czego władze zastoso- 
wały przy procesie surowe środki za- 
bezpieczające. 


Kronika. 


Lwów, dnia 6 lutego 1930. 
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 


Czwartek, o 730  „Msiężniczka Chi- 
cago“. 

Piątek o 7.30 „Maman do wzięcia. 

Sobola o 330 „Zemsta“ 


REPERTURR TEATRU MAŁEGO: 
Czwartek o 7.30. „Mirla Ifros'. 
Piątek o 7,30 „Panienka z dyplomacji” 
REFERTUAR TEATRU REW. „GONG*. 
Dziś 1 podziennie o 739 1 9.30 ,„Kocha- 
me zdejm maskę“ 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA: 

Piątek, 7. lutego: Xy Koncert Mi- 
strzowski — Jean Rogalehewsky, tenor o- 
pery parvskiej. 

Niedziela, 9. lutego: Poranek Bajek dla 
klzeci . młodzieży. Wykonawczyni hazi- 
nuera Kychterówna. d 

EDNA GISTEDT artvstka operetki w 
w Warszawie wystąpi dziś, w czwartek, 
dnia 6-g0 b. m. oraz w sobotę dnia 8-go 
b. m. na scenie Tealru Wielkiego w pię- 
knej operetce Kalmana W. t: ,„Księznicz- 
ka Chicago", w której odlworzy popisową 
swoja rolę Miss Llovd 

DZIŚ żegna się Wanda Siemaszkowa ze 
lwowem wsjraniałą swą kreacją „Wirh 
Efros“. Artystka wyjeżdża do Tarnopoła, 
wraz z Zespołem Warszawskim, gdzie da 
dwa przedstawienia ,„Mirh Efros“ w dniach 
ł-go 1 6-go b. m. 

ZNAKOMITY ARTYSTA Seen Warsza- 
wskich Antont Fertner wystąpr w komedji 
paryskiego Autora Miranda p t- „Panien- 
ka z dyplomacjh'. Premiera odbędzie się 
w piątek, dnia 7-go b. m. w Teatrze Ma- 
iym. n 

TANIE DNI W GONGU“, Przedsta- 
wienia rewji Gong“ „Koshanie zdejm 
maskę“ dobiegają końea. i 

Aby więc ułatwić wszystkim W- 
dzenie tej doskonałej rewji dyrekcja obni- 
żyła ceny na czwartek 1 piątek o 50 pre. 
a w sobotę 1 niedzielę na drugie przed- 
stawienie o godz. 9.80 ceny znacznie znie 
żone. 
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ZEBRANIE 
TOROW. Dnia 23. b. m. o godzinie 10-tej 
rano odbedzie się w sali Sadów przysię- 
słych Sądu okręgowego we Lwowie, przy 
ul. Batorego 3 Walne Zgromadzenie 
członków Zrzeszenia Sędziów 1 Proktrato- 
rów Rzeczypospolitej Polskiej, Oddział we 
Lwowie. 

WOJEWODZKA KOMISIA DLA SPR. 
ROLONJIT LETNICH przystępuje do pra- 
ty nad zorgamzowaniem kolonji letnich 
w roku 1930 W roku 1929 udzieliła Ko- 
misja subwencji 43 organizacjom, które 
urządziły 08 kojonji letnih (wypoczyn- 
kowych. leczniczych i półkolonii. W ko- 
lonjach tych wzięło udział 5.728 dzieci. 

komisja czyni slarania o uzyskanie w 
bieżącym roku znaczniejsze} subwencji z 
Mm. Prasy I Opieki Społecznej, któraby 
umożliwiła wydatniejsze niż — dotychczas 
przyjście z pomocą organizacjom, zame- 
rzającym urządzać kolonje letnie w bieżą- 
cym roku. 

W tym eelu organizacje te winny wnieść 
niezwłocznie odpowiednie podania do U- 


rzędu Wojewódzkiego — Wojewódzkiej 
Komisji dła spraw kolonij letnich. 
KONIEC  GŁODOWKI W BRYGID- 


KACH. Przez I dm urządziii głodówkę 
więźniowie Ukraińcy, aresztowani w zwią- 
zku z zamacham na Targi Wschodnie 
Wczoraj. zapewniono ich, że śledziwo zo- 
słame ukończone w przeciągu 10-ciu dni. 
Wobec tego imieresowani przerwali gło- 
dówkę. 
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Nieszczęślwy wypadek robotnika 


na Dworcu Głównym. 


(y) Wezoraj wieczór na dworcu glow- 
nym robotnik parowozowni Teodor Mar- 
ceda, przechodząc przez 1l-tv tor obok 
budk: nr. 34, dostał się pomiędzy bufory 
szybujących wagonów, które zgniotły mu 
klatkę piersiową Wezwane Pogotowie rat, 
odwiozło go w stanie meprzytonmym do 
szpitala, 


WYSTAWA ANTYGRUŻLICZA. Urzą- 
dzona z aniejatywy szefa Wydziału IV 
Magistratu dr. Dolińskiego Wystawa prze- 
aw- gruźlicza została już zamknięta, a 
wwnk jej był wprost nadspodziewany 
Wystawę zwiedziło przeszło 20.000 o- 
sób, w tem szereg zakładów szkolnych 
t żołnierzy, Ceł zaton wystawy zapoznania 
najszerszych sier wałki z gruźlieą, został 
w zupełności spełniony, Z drobnych dat- 
ków uzyskano poważną sumę na Towa- 
rzysiwo walki z graźlicą. 

CUDOWNE BAJKI — olo lytuł po- 
ranku Kazimiery Rychierówny, klóry się 
odbędzie w niedziele 9. b. m. o godzinie 
12 w południe w sali Polskiego Towarzy- 
stwa Muzycznego. Radość 1 uciecha pra- 
wdziwa czeka nasze dzieci 1 młodzież. 
twielna deklamaiiorka opowie prześliczne 
bajki, wesołe wierszyki. ucieszne prawdzi- 
we: historyjki o ,.Prosiaczkach o Tip- 
ciu brudasku albo o tem jak się dzieci 
w „karnawał bawiły i t p. Poranek len 
— to prawdziwa wielka radość karnawało- 
wa «ala młodego 1 najmłodszego pokolenia, 
oraz dla dorosłych, którzy chcą na krótki 
choćhy czas zapomnieć o szarym dniu co- 
dziennym, iktórzy potratją współodczuwać 
radość młodzieży. 

GKRĄDZENIE PRACOWNI KRAWIE- 
UKTEJ. Nieznani osobni'v zerwali kłód- 
kę i olworzyli roletę skiepu krawieckie- 
go Oskara Riegeru przy ul. Choeimskiej 
l. 1, poczem dostawszy się do wnętrza 
skradli 22 kuponów materji na ubrania 
męskie. Szkoda wyrządzona wynosi 2.500 
złotych. 

WIZYTY  NIEPROSZONYCH GOŚCI. 
Do mieszkania Nelli Sechiner przy ul. Pod 
Dębem 14, włamah się jaeyś osobniew 
Łupem ich padła garderoba i gotówka 200 
zł. Szkoda wynosi 3.000 zł. 

Przy pomocy dobranego klucza dostali 
się jaryś osobmev do mieszkamia dr M 


latwaka przy ul Wojciecha 2a, skąd 
skradh futro i garderobę, wartośći 1800 
złotych. 


Z mieszkania Wojciecha Billa, przy ul 
Celnerowskiej 17, skradziono 600 zł. ze- 
garek srehrny 1 garderobę, warlości 1.100 
złotych. 

RANTKUŁA T KABARET RAW. 
ROUVRE.. Olo dwie rzeszy, o których 
dziś mówi cały Lwów. Obecny program 
kaw. „Louvre“ jest jednym z najyiększyh 
szłagierów tego sezonu, który wvpełniają 
artyn świałowi jak: król polskich humo- 
rystów Br. Bronowski, klóry jest niewv- 
czerpany w swym humorze I rozśmiesza 
całą salę do łez. Nie mniejszą również a- 
irakcją jest fenomenalny duel komiczno- 
akrobatyczny Marv Babv Dzin, jak rów- 
nież gwiazda polski*h śpiewaczek Mija 
Walewska, która swoim głosem i toalelami 
olśmewa wszystkieh. Doskonale sekundu- 
ją w iym programie znakomity baletnist"z 
Waliszewski, ze swemi uroczemi korvfej- 
kam w swych poyisaeh choreogralicz- 
nych, oraz milutka pieśnarka Borska jak 
również urocza Pofa w walezyku staro- 
wiedeńskim 1 sympatyszny wyppyskiwacz 
B. Brzeziński oraz w. m. Toteż pały Lwów 
pomimo kanikuły, jaka obecnie sanuje. 
szczelnie wypełnia salę kaw. „Touvre* 
by podziwiać ten senzaeyjny program. 

ODPOWIEDZI REDAKCJI Adres Glo- 
a a a Warszawa ol Młynarska 

ne 


Wizja lokalna ma miejscu za- 
mordowania dr. Teliszewskiego. 


(y+ Wczoraj przedpołudmem w ul. Po- 


tockiego naprzeciw realności pod L 1, 
odbyła się wizja lokałna, oraz przesłu- 
chamie osób, którzy byli śwradkomi za- 


dra Teliszewskiego 
przez Jlekarkę 


mordowania lekarza 
wieczorem 30. paźdz. ub. r. 
dr. Maćkównę 

Na miejscu ustawiono stół, przy którym 
sędzia r WitoszyńskŁ spisywał zceznanni 
świadków. Na miejscu byl obecni dr 
Głuszkiewiez jako zastępca poszkodowa- 
nej rodzmy, oraz obrońca dr. Starosolski. 
Morderezyni była również przesłuchana 
na miejseu. Slanje ona wkrótce przed są- 
dem przysięgłych. 


- Ustłowane uduszenie 


niemowiecia. 

fy5 Wczoraj w bramie realn przy ul 
Gródeckiej Józet Uram zauważył jakąś ko- 
bictę która dusiła dziecko. Na krzyk je- 
go przylrzymano ją. Nieszezęśliwe dziecka 
było już zupełnie sine. Po rozwiązaniu 
chustki silnie zaejśniętej na szyjce dopiero 
po godzune niemowlę odzyskało czwie, 
1 poczęło płakać 

Niedoszłą dzieciobójczynią była 20- łe- 
ima Marja Pawłosiów, służ. Dez zajęe m. 
matka nieślubnego synka. Niemowlę 
oddano pod opiekę Miejskiemu komisarja- 
towi, Pawłosiównę zaś osadzono w iwesz- 
cie. 
n E EE 
Komunikaty. 

BAL PRASY. Przygotowania do zapo- 
wiedzianego na 15. lulego tradycyjnego 
Balu Prasy w pełnym toku. komitet przy - 
gotowuje na tegoroczny Bał Prasy rozmatle 
atrakcje 1 niespodzianki. Miła pamiątką 
dla uczestniczek balu bedą jak w latach 
porrzedni:h, wartościowe karnetv. pẹ- 
dzla naszych artyslów- malarzy Jak zwy“ 
kle pierwsza nadesłała z krakowa artysty- 
czne karnety znana arlvstka pan: Rvchter- 
Janowska. Jest wh 12 a przedstawiają 
widoki z natury t przepiękne wnęt! 
Piękne karnety nadesłali artyści Iwowsev 
Gołębłowski, Jednoróg 1 Wasilkowski. z9- 
powiedziane jes! nadesłanie dalszych prac. 


5- JASCIE ZW. ROB. STOW. SPORT 
o lal temu powslał Zwiazek Robotniszv*h 
Stowarzyszeń Sportowych, klóry poslawił 
sobie za zadanie podmtesjenie poziomu roz- 
woju lizv'znego rzesz robolni*zych, uprzy- 
slęppienie sportu oraz doslarczenie go- 
dziwych i pożytecznych rozrywek Celem 
Związku było od pierwszy*h chwil jego 
istnienia umasowienie sportu nie zaż ho- 
dowame asów sporlowy'h. Związek li- 
czący w roku 1925 zaledwie 400 ezton- 
ków, skupia obetnie przeszło 10.009 

Związek Gokłada wszelkih slarań, aby 
wykszlałoć jak największą ilość instruk- 
torów sportowycel. 

W dniu 9 mara r ub, Z pkazji 0- lecia 
istnienia Związku w całej Polsce, wszędzie 
gdzie tylko itmeją plwówki Zwiazku bę- 
dą urządzone uroczysle Akademje. 

KOŁO SOCJALISTYCZNE Zw. Akad. 
Mł. Zjednoczemowej praeuje w bieżącym 
roku bardzo mtenzywnie, pogłębiając ide- 
ologjię so jahstyczną. Dnia 21. śslveznia 
odbyt się wieszór dvskusvjny z ref. tow 
Liebmana (Aklralja prasowo- polityczne, 
1 tow, Salzmama (Nacjonalizm, zaś dnia 
A]. styczma ref. tow. Liebmanna na temal: 
Chrześujaństwo i roln Kościoła Wszy- 
sikie releraty były morno frekweniowane I 
wiwałały ożywioną dyskusję. Najbliższy 
referat odbędzie się w piątek, dnia 7. iu- 
lego. Na lomal: Socjalizm a sjonizm refe- 
ruje low. Ejihel (Goście mile widziani 
Releraty odbywają się eo piątku o godzi- 
me 7-mej wieczorem w sali Pol. Domu 
kad. nl Sobińskiego 7. 


JB 
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Kącik humoru. 


PFO BLK 

Franek przychodzi do domu 
zaajany, z podrapaną twarzą. 

— A ty znowu coś wyprawiał, * 
pyta matka, 

— [łem się z Mietkiem 
Jak © me wstyd! z Mietkiem: 
przypusz 'załabym, 
zadzierał.... 
rzyczkę... 

— O teraz już mie — odpowiada Irjum- 
Jująco. 


na obiad 


=s Nie 
że z nim się będziesz 
ma taką miłą, przyjemną twa- 


DOWCIE GLEMENCIEAU 


kaccy słynnej artystce teatralne] Sarze 
Bernhardt, miano przyznać odznakę Legii 
honorowej, a generał blorentm, stojacy 
ba czele kancelarji prezydenta mumslrów, 
Clemenceau wyraził wąlpliwości, czy wy- 
pada dać jej tę zaszczylna odzmikę, Cl- 
menceau odezwał się z uśmiechem 


— A ezy pan był nieuczciwym mło- 
uceńcem, gdy pan otrzymał Legję ho- 
uorowa * 

WE CO TROBI 


‘Fato kupi} sobie nową materjęe na ubra- 
nie 1 cała rodzma ocenia jej wartość. 
Ogląda ją także mały Michaś ale patrzy 
na oawrolną stronę, 
Głupiasku! odzywa 
— lo odwrotna slrona. 

Na co malec: Wiem... ale ja będę mial 
z tego ubranie dopiero wtedy, gdy tato 
Mż je przeni'uje. 


się natka. 


— Dlaczego tak późno qrzychodzisz do 


„DZIENNIK LUDOWY“ m. 30™7 A T. 


7. lut 


Program radjowy. 


LWOW. 17.40. Koncert kameralny (ir 
z Warszawy) 18.15 Rozmaitości — 
19.00. Konvert z płyt gramolonowych. 


— 19.58. Sygnał czasu 20.15 reci- 
tal skrzypcowy p. Roberta Soestena. 
(Tr. z Krakowa), — 2200 tFejłelon 1 
komunikaty z Warszawy. 
MORAWSKA GSTRAWA. 1645, Pieśni ji- 


gosłowiańskie. — 17.30. Aud. pieśni 
popularnej. 

TULUZA. 20.00. Pieśni hiszpańskie. — | 
21.25. Fragmenty operowe. 

BERLIN. 16.30. Koncert solistów — 
17.00. Recital skrzypcowy. — 19.00. 
Niemieckie pieśni ludowe. — 20.30. 
Muzyka rosyjska. 

MOTALA. 19.50 Konvert solistów. -— 
21.10. Popularna muz, szwedzka. 

RZYM. 21.02. „Thas* opera w 3-ch ak- 


tach Masseneta. 


WIEDEŃ. 1530. Koncert popołudniowy. 
19.30. „Andre Chenier‘ opera E akl 
Giordana. 

RYGA. 16.00. Kontert pop. — 19.30. O- 


itego 1930. 


UCZEŃ wyższego kursu konserwatorjmn 
udziela lekcji gry na skrzypcach 1 przy- 
gotowuje do egzaminu wstępnego. Zgło- 
KA pod „Skrzypek“ do Adm. „Dzien. 
„ud. 


Już wyszło IIl-cig wydanie 


Frankowskiej, 


Ustawa o ubezpieczeniu 
na wypadek choroby 


cena 9 zł. (z przes. poczt. 10 zł.) 
do nabycia 

w KSIĘGARNI LUDOWEJ 

Lwów, — Szajnochy, I. 2. 


peretka. 
BUDAPESZT. 16.00. Pieśni węgierskie. —- 
17.10. Koncerl. 19.30. ,„Rigolello ' 
PP wo. Verdiego. 


|x| OGŁOSZENIA | x | 


KOBIETA młoda, uczciwa, pracowita, po- 
szukuje obowiązku w katoliekim domu 


Adres: Magdalena laszkowska, Lwów 
Rycerska 20, II. p. 
UNIŁWAZNIAM  skrudzioną książeczkę 


liwowa na nazwisko 
wydaną w lwowskiej Kasie 


Kasy chorych m. 
sęrutcha lan, 


chorych. 


Powiatowy Zarzad Drogowy 


OGLOSZENIE 


Powiatowy Zarząu Grogowy ogła- 
sza rozpisanie przetargu na dostawę 
materjalów kamiennvch uo buaowy 
i konserwacji dróg powiatowych w 


roku budżetowym 1930/31. — na 
azień 18. lutego br. 
Przetarg odbędzie się w biurach 
Zarządu o goazinie 10-tej 
Informacji co do warunków ao- 
stawy jakoteż jakości i ilości ka- 


mienia na poszczególne drogi uazie- 
la Zarząd w goazinach urzędowych. 
Lwów, ania 3. 


al 
Już wyszedł 


„TYDZIEŃ” 


pismo polityczno społeczne 
pod redakcją Stan. Thugutta. 


Do nabycia 
w Księgarni Ludowej, Lwów, 
Szajnochy 2. | 
Bo O] 


PRZETARGU 


Oferty wraz z próbkami kamienia 
należy złożyć najpóźniej do goaziny 
10-tej w dniu przetargu, przyczem 
aołączyć należy potwierdzenie złoże- 
nia w Kasie Wydziału Powiatowego 
waujum w wysokości 5 proc. przy- 
bliżonych kosztów Gostawy. 

Zastrzega się dowolny wybór ofe- 
renta, roazaju kamienia, jakoteż nie 
przyjęcie żaanych z ofert. 

Otwarcie ofert nastąpi punktualnie 

o goaz. l0-tej i zależnie oł wyniku 
może być zarządzony przetarg ustny. 


lutego 1930. 


sy. ER =" i Kierownik Pow. Zarządu Drogowego Kierownik Tymcz. Zarządu Powiat. 
— e "m potrz T matec. i 2 SZK R 
„ii Na A. "H+ Inż. Karol Pielech mp. Czesław Eckharat mp. 
— Żeby mnie mogła wybić. Starosta. 
=" Ń 
CEHI N I 3 IK Lda EOSL GTW è TOE A a 
1 wiersz m/m. 1 szpali. szer. 32 m/m za tekstem . . —'15 gr. Gala strona za tekstem , 250- zł 
» > > Z BO » 6b >  nadesłnne —'40 > Pół strony > > , 125 — >» 
>53 5 9 ZA >» >» > w tekście, kronika — 70 > | Ćwierć str. » > 6% — > 
>> . » owa >» >» >» po kronice , "55 > | | Jedna ósma swony za Ea PR 36 = » 
>> > 5 >» 6 » > > 08 |-Szej sir.. — RÓ: Cala pierwsza strona pad nagłówkiem AB A 600 — » 


Ogłoszenia zamiejsoowe 25°, drożej 
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